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Zarys drukarstwa Towarzystwa Jezusowego na ziemiach polskich

Polska pod rządami Jagiellonów była najrozleglejszym państwem Europy XV - XVI wieku, wielonarodowościowym, obejmującym oprócz Korony, Litwę, Ruś i Prusy Królewskie, w którym z tej racji współdziałały różne wyznania i języki. Obok na Rusi panowało prawosławie, a w Prusach Królewskich luteranizm. Liczną grupę stanowili Żydzi wyznania mojżeszowego, a sporadycznie osiedlały się w Polsce i inne grupy wyznaniowe.

Okres koniunktury politycznej i gospodarczej, jaki nastał od drugiej połowy XV wieku, stworzył korzystne warunki dla rozwoju kultury. Ożywił mecenat szlachty i mieszczaństwa, zwłaszcza szybko bogacących się miast położonych na szlakach handlowych, jak: Gdańsk, Toruń, Elbląg, Chełmno, Kraków, Poznań, Lwów. Ambicjom i gustom dumnych magnatów i patrycjuszy odpowiadał przepych barw i złoceń późnego gotyku. Zamiłowanych w bogatych kodeksach rękopiśmiennych nie zdobyła jeszcze skromna czarno – biała sztuka wędrownych drukarzy. Nie zainteresowały też elity intelektualnej, ani studentów żyjących pod wrażeniem nowych poglądów ich nader tradycyjne teksty. Dlatego w XV wieku drukarstwo w Polsce jeszcze nie zdołało mocno się utwierdzić; nastąpiło to dopiero w wieku XVI, kiedy inne już były potrzeby i większe, drukarskie możliwości. Niemniej jednak drukarstwo wcześnie pojawia się na naszych ziemiach, bo już w roku 1473, co stawia nas w pierwszej dziesiątce państw, do których dotarł nowy wynalazek.

Już XVI wiek na polskich ziemiach charakteryzuje się dynamicznym rozwojem drukarstwa. Polskie drukarstwo odegrało niemałą rolę w czasie sporów i polemik reformacji w środkowej Europie. Dzięki temu rozwijały się w kraju luterańskie, kalwińskie, ariańskie, prawosławne, unickie, czy nawet żydowskie ośrodki drukarsko - wydawnicze. 

Ze strony katolickiej doniosłe znaczenie druku zrozumieli pierwsi jezuici 
, którzy zaczęli zakładać drukarnie na swoje i nie tylko potrzeby.

Drukarnie zakonne tłoczyły głównie dzieła przeznaczone na wewnętrzne potrzeby klasztorów oraz dla celów dydaktycznych, propagandowych: szerzenie wiary wśród szerokich mas. W początkowym okresie ich drukarnie przeznaczone były głównie do walki z szerzącym się różnowierstwem. Po upadku reformacji zmienił się profil wydawniczy tych tłoczni – przestawiły się na publikowanie druków dewocyjnych, panegirycznych i podręczniki szkolne. Jezuici posiadali oficyny w Wilnie (1586 - 1805), Kaliszu (1636 - 1773), Braniewie (1697 - 1773), Warszawie (1716 - 1773), Wrocławiu (1726 - 1774), Pińsku (1729 - 1793), Nieświeżu (1751 - 1774), Przemyślu (1759 - 1773) itd.

Zarówno pisanie dzieł, jak ich publikowanie było w zakonie obwarowane licznymi przepisami. Prowadzenie własnych drukarni było ograniczone do minimum. Jedynie w krajach misyjnych i tzw. północnych, do których zaliczano Polskę, można było ze względu na brak drukarni katolickich i ożywioną działalność innowierców prowadzić je bez większych przeszkód.

Zagadnieniami książek, drukarń państwo przez dłuższy czas się nie interesowało. Dopiero w związku z szerzeniem się reformacji protestanckiej Król Zygmunt I Stary wydał 3 V 1520 roku edykt w sprawie nie sprowadzania do kraju książek luterańskich i zakazał wszelkiego nimi obrotu. Edyktem z 5 IX 1523 roku Król Zygmunt I polecił przeszukać miasta i miasteczka w całym Królestwie, w celu znalezienia książek luterańskich, drukowanych bez zgody władz kościelnych i cywilnych i donieść o skutkach inkwizycji biskupowi krakowskiemu. W ten sposób sprawy związane z działalnością drukarń i tłoczeniem książek wchodziły powoli w zakres jurysdykcji kościelnej. Niebawem zaczęły się mnożyć uchwały synodalne dotyczące rewizji bibliotek (1542), drukarzy i drukarń (1542); drukarzom zabroniono tłoczenia nowych książek bez uprzedniej cenzury biskupiej lub rektora Uniwersytetu Krakowskiego (26 VI 1547).

Książka drukowana początkowo po łacinie, a przeznaczona dla duchownych stała się stopniowo obiektem zainteresowania wyższych uczelni. Natomiast z chwilą wprowadzenia języka narodowego zdobyła sobie szerokie kręgi społeczne, a w końcu odegrała ogromną rolę, angażując się po stronie reformacji. Z kolei działacze kontrreformacji zdawali sobie sprawę z konieczności opanowania warsztatów drukarskich, gdyż tylko w ten sposób można było podporządkować sobie książkę. Dlatego właśnie przywódca ruchu kontrreformacyjnego w Polsce kardynał Stanisław Hozjusz sprowadził w 1565 roku do Braniewa jezuitów, którzy w 1589 roku uruchomili tam pierwszą na ziemiach polskich drukarnię zakonną. Właśnie jezuici, w zakrojonych na szeroką skalę działaniach, skupili wkrótce w swoich rękach m.in. sieć drukarń, przez co mogli przez wiele dziesiątków lat kształtować ruch wydawniczy w obranym przez siebie kierunku.

Ten nurt drukarstwa zakonnego, który swa żywiołowa ekspansję na rynku drukarskim i wydawniczym rozpoczął w wieku XVII jako narzędzie kontrreformacji, w I połowie wieku XVIII zdominował polskie drukarstwo. W początkowej fazie zakony nie dążyły do zakładania własnych warsztatów a starały się przejąć drukarnie mieszczańskie mające już ustalony krąg współpracowników i rozwinięte rynki zbytu (tak było z drukarnią Gedeliusza w Kaliszu czy drukarniami mieszczańskimi w Poznaniu czy Lublinie). Dopiero w XVIII wieku otwierają własne drukarnie w swoich kolegiach w Sandomierzu, Warszawie i Pińsku, ale też w dalszym ciągu starają się opanować drukarnie już działające np., gdy w roku 1750 książę Michał Kazimierz Radziwiłł założył w Nieświeżu prywatną drukarnię, już w następnym przejęli ją jezuici, podobnie w roku 1757 stali się właścicielami typografii Adama Kleina w Przemyślu.

Wynikiem tych działań była następująca sytuacja; w I połowie XVIII wieku zakon jezuitów władał kilkunastoma drukarniami i księgarniami, stanowiącymi ⅓ ogólnej liczby firm działających w Polsce. Podobnie działały inne zakony.

Ta ekspansja drukarń zakonnych sprawiła, że w I połowie XVIII wieku ¾ całej sieci drukarń w Polsce znajdowało się w rękach zakonów, natomiast drukarstwo mieszczańskie zepchnięto na margines życia wydawniczego. Poza tym uświadomić sobie należy fakt, iż drukarstwo zakonne nie miało – w związku ze swoją działalnością – żadnych problemów finansowych; wszelkie zakupy wyposażenia technicznego odbywały się na koszt zakonu, znaczną część personelu (łącznie z zarządem oficyny) stanowili bracia zakonni, którzy nie pobierali wynagrodzenia – był to obowiązek reguły zakonnej. Żadna z drukarń zakonnych nie posiadała kapitału zakładowego, deficyt pokrywał zakon ze swoich majątków.

Drukarniami jezuickimi, które odegrały znaczącą rolę w dziejach drukarstwa zakonnego na ziemiach polskich były drukarnie w Poznaniu, Kaliszu, Warszawie a na terenie Małopolski w Lublinie, a nawet Sandomierzu. Aby w lepszy sposób zrozumieć jak działały drukarnie jezuickie należy przybliżyć informacje dotyczące drukarni poznańskiej. Chociaż organizacja tej drukarni różniła się nieco od innych drukarni jezuickich, jednak z racji roli jaką odegrała w drukarstwie zakonnym według mnie jest godna uwagi.

W stolicy Wielkopolski własna drukarnia jezuitów rozpoczęła działalność w roku 1677. Wyposażenie sprowadzono z Krakowa; były to dwa warsztaty drukarskie, z których – po modernizacji – stworzono jeden. Zakład podlegał rektorowi akademii jezuickiej, który powierzał opiekę nad drukarnią prefektowi (wyznaczanemu spośród ojców), często był nim brat zakonny, fachowiec – typograf (od połowy XVIII wieku utworzono stanowisko pomocnika prefekta drukarni). Podlegali mu wszyscy pracownicy. Praserzy i zecerzy rekrutowali się spośród braci zakonnej i osób świeckich, korektorami byli przeważnie studenci Kolegium Jezuickiego. Prefekt prowadził rachunkowość, spisywał tłoczone książki, inwentaryzował wyposażenie tłoczni, czuwał nad wyposażeniem technicznym i typograficznym warsztatu, dbał o zaopatrzenie w surowce potrzebne do druku i opiekował się pracownikami świeckimi, zatrudnionymi w oficynie. Była to funkcja organizacyjna, natomiast jakość pracy zależała już bezpośrednio od zatrudnionych fachowców.
 

Mimo tak rozległych obowiązków nie był prefekt niezależny w kierowaniu drukarnią. Często podjęte przez niego decyzje zatwierdzał rektor, a o niektórych sprawach wyrokowała rada kolegium.

Z działalnością drukarską spotykamy się również w innych częściach ziem polskich. Jednakże drukarnie takie jak sandomierska czy lubelska nie odegrały większego znaczenia nie tylko na gruncie typografii w ogóle, ale też na gruncie drukarstwa jezuickiego.

Dzieje oficyny jezuickiej w Sandomierzu związane są ściśle z dziejami kolegium jezuickiego, jak również z dziejami miasta. Sandomierz w drugiej połowie XVI wieku był silnym ośrodkiem ruchu reformacyjnego. W 1570 r. miał miejsce zjazd luteran, kalwinów i braci czeskich, na którym zawarto słynną „umowę o wzajemnej przyjaźni i wspólnym braterstwie”. Wobec poważnego zagrożenia ze strony protestantyzmu, kościół katolicki przystępuje do kontrakcji. Przewodniczą jej, powołani w tym celu, jezuici, którzy zakładają w Sandomierzu swoje kolegium na początku XVII wieku.

W 1716 roku założono drukarnię jezuicką w Sandomierzu. Była to dość prężna oficyna - w ciągu 58 lat istnienia wytłoczono tam 165 większych druków. Na produkcję drukarni składały się panegiryki, druki ulotne, podręczniki, rozprawy naukowe i teologiczne.

Pozwolę sobie wspomnieć także o drukarni jezuickiej w Lublinie.

Lublin był w przeszłości dużym ośrodkiem kulturalnym i naukowym. Także pewne jest, że w XVI wieku istniał handel drukami.

Drukarnia jezuitów w Lublinie istniała już w r. 1683. Była dla jezuitów jednym ze środków realizowania celu, jaki postawił Towarzystwu jego założyciel św. Ignacy: omnia ad maiorem Dei gloriam. Temu celowi miały służyć książki wychodzące z drukarni. Najwięcej też drukowano książek o treści religijnej. Do niektórych wydawnictw przywiązywano szczególną uwagę starając się je jak najlepiej wyposażyć.

W ruchu umysłowym, dokonującym się w połowie XVIII wieku, który doprowadził do odrodzenia szkół jezuickich, drukarnia lubelska nie reprezentowała jednak żadnego kierunku.

Ośrodkiem, który dzierżył prymat w polskiej typografii, była Warszawa, gdzie działała również drukarnia jezuicka.

Drukarnia jezuitów w Warszawie działała w latach 1716 – 1773. W pierwszej fazie zaspokajała ona potrzeby zakonu, dopiero po roku 1734 rozszerzono profil produkcji, który był najciekawszy za prefektury Franciszka Bohomolca (od roku 1762). Ukazywały się wówczas w tej drukarni cenne utwory literatury polskiej, historii naszego kraju, sztuki teatralne, a przede wszystkim czasopisma. Od roku 1729 pijarzy, od lipca zaś 1736 roku zarówno jezuici, jak i pijarzy, drukowali w swych tłoczniach gazety na zlecenia redaktorów, którymi byli ludzie świeccy. W 1757 roku prasa warszawska została objęta monopolami prasowymi zakonnymi ( pijarskim na podstawie przywileju z 16 sierpnia tego roku na gazety w językach niemieckim i francuskim, jezuickim natomiast na podstawie przywileju z 5 listopada na gazety w języku polskim).

Oficyny zakonne uzyskiwały liczne dotacje i przywileje, a nieraz tytuły drukarń królewskich, i ta korzystna sytuacja materialna i poparcie władz zapewniały im przewagę nad oficynami prywatnymi.

Jeśli zaś chodzi o repertuar wydawniczy drukarń jezuickich to był on w zasadzie jednolity. W zdecydowanej większości przeważały druki o charakterze religijnym. Śledząc działalność wydawniczą poszczególnych drukarń, można dojść do wniosku, że różniły się tylko ilością druków wychodzących z poszczególnych oficyn, natomiast treściowo były do siebie bardzo podobne. Trzon produkcji wydawniczej jezuitów stanowiły więc mowy okolicznościowe, dzieła religijne, kalendarze i podręczniki na potrzeby uczniów szkół jezuickich.

Bardzo dużo informacji o tym, co wydawali jezuici można dowiedzieć się z Centralnego Katalogu Druków Wielkopolskich.

Katalog obejmuje wszystkie druki wydawane na terenie historycznej Wielkopolski do roku 1800, niezależnie od tematyki i języka.
 

Katalog obejmuje także drukarstwo jezuickie. Na jego podstawie można wywnioskować, co drukowali jezuici nie tylko w swoich drukarniach w Poznaniu czy Kaliszu, ale i w innych swoich ośrodkach drukarskich.

Ważne miejsce zajmowały podręczniki szkolne.

Uczniom kolegiów jezuickich służyły książki Tylkowskiego z zakresu filozofii, geometrii i astronomii, wciąż tylko w formie komentarzy do Arystotelesa. O architekturze w sposób nader przystępny informowała kompilacja Wąsowskiego (wydawnictwa szkolne bezpośrednio i pośrednio służące nauczaniu) potwierdzają swoją ilością i jakością sukcesy i porażki poszczególnych kolegiów w dziedzinie oświaty.
 Wydaje się, ze wszystkie oficyny jezuickie podejmujące druk tego typu książek, ich wysokim nakładem próbowały zaspokoić zapotrzebowanie większej ilości kolegiów. W ten sposób „następowało, jak gdyby przypisanie pewnych tytułów” do poszczególnych oficyn wydawniczych. Wśród pomocy szkolnych wprowadzonych przez jezuitów do nauki łaciny, jedno z czołowych miejsc w XVII – XVIII wieku zajmował słownik Grzegorza Knapiusza. Jego Thesaurus polono – latino – graecus rzadziej był wznawiany w całości, natomiast szczególną popularnością cieszył się tom II łacińsko – polski. Głównymi dostawcami słowników Knapiusza były drukarnie jezuickie w Kaliszu i w Poznaniu.

Z tradycyjnie używanych podręczników w kolegiach Towarzystwa Jezusowego wznawiano nierzadko w Poznaniu Retorykę C. Soareza. W XVIII stuleciu przy nauczaniu wymowy zaczęto obok starego Soareza wprowadzać nowych autorów: Józefa Juvenciusa i Dominika de Coloria. Do pierwszego należały: Novus candidatus rhetoricae oraz Institutiones poeticae, do drugiego – De arte rhetoricae libri quinaque.
 

Podstawę do nauki religii stanowił w szkołach jezuickich Cathechismus Piotra Canisiusa.
 

Po otrzymaniu przywileju na druk podręczników również drukarnia jezuicka w Kaliszu rozpoczęła produkcję ich na większą skalę. W niektórych latach wydawano niemal wyłącznie książki szkolne, np. w roku 1745 – 14 na 16 wszystkich druków.
 W roku 1744 wyszły po raz pierwszy w Kaliszu Rudimenta historica w 6 tomikach przeznaczonych na 6 lat nauczania. Były to podręczniki historii i geografii powszechnej.

W roku 1746 oficyna kaliska uzyskała przywilej na druk nowego poprawionego wydania gramatyki Alvara.

Podręczniki, kompendia oraz słowniki stanowiły wcale pokaźną grupę wydawnictw również we Lwowie, gdzie można zaobserwować zwiększone zainteresowanie wydawaniem podręczników, m.in. do nauki geografii (Rudimenta geographica), historii (Rudimenta historica), języka polskiego (F. Menińskiego Grammatica... Polonicae linguae).
 

Wydawano także inne wydawnictwa, które służyły kształceniu młodzieży.

Do programu nauczania wymowy, hołdującego gustom szlacheckim i panegiryzmowi należały ćwiczenia w pisaniu listów i układaniu oracji na różne okoliczności. Z odpowiednimi więc przewodnikami wystąpili zagorzali zwolennicy starej szkoły i sztucznego stylu. Wzory 100 listów pisanych stylem makaronicznym zaprezentował w roku 1720 po raz pierwszy w Poznaniu Kazimierz Wieruszewski. Jego Fama polska publicznie stany i młódź szlachetną informująca zyskała wielką popularność, tak, że Poznańczycy wznowili jej druk w 1722 roku.

Inną grupą wydawnictw były dzieła o charakterze religijnym. W drukarniach jezuickich stanowiły większość druków. Tak było również w drukarni w Sandomierzu.

Dzieła z zakresu teologii stanowią najliczniejszy dział całej produkcji. Dział ten obejmuje dzieła dogmatyczne, liturgiczne, dzieła związana z wewnętrzną organizacją instytucji kościelnych, modlitewniki, podręczniki ascezy, katechizmy, literaturę kaznodziejską i hagiograficzną. W grupie literatury dogmatycznej i moralnej, oprócz podręczników dla alumnów seminarium, spotykamy obszerne traktaty i rozprawy teologiczne.
 Grupa literatury ascetycznej jest bardzo obfita i reprezentują ją modlitewniki, podręczniki ascezy i katechizmy. Popularnością cieszyły się modlitwy przygotowawcze do śmierci, gdyż Akty przygotowania się na dobra śmierć Tomasza Młodzianowskiego wydrukowano trzykrotnie. Jezuici gorliwie zachęcali do uprawiania ascezy, drukując liczne zbiory rozmyślań i ćwiczeń duchownych. Popularne były również rekolekcyjne ćwiczenia duchowne św. Ignacego Loyoli.

Literatura kaznodziejska jest dość liczna, a w jej skład wchodzą zbiory kazań, kazania o poszczególnych świętych, kazania pogrzebowe i okolicznościowe. Są to przesadne panegiryki, które miały na celu pogodzenie krewnych zmarłego z myślą o spełnieniu się woli bożej, co więcej podkreślenie szczodrobliwości zmarłego dla jezuitów, by pobudzić uczynność żyjących.

Podobnie było również np. w drukarni lubelskiej.

Drugie miejsce w produkcji zajmowały pojedyncze kazania i mowy okolicznościowe. Nie sposób ich oddzielić, gdyż często mowa pogrzebowa lub na otwarcie trybunału miała charakter kazania i na odwrót kazania wygłaszane z różnych okazji, były to po prostu mowy przeładowane panegirycznymi pochwałami pod adresem możnych protektorów.

Szczególnie cennym dla historyków zakonu i oświaty były w produkcji drukarskiej poszczególnych kolegiów spisy członków Towarzystwa Jezusowego. Sporządzano je od dawna, lecz pozostawały w rękopisach. Początkowo wydawano je dla całej prowincji polskiej, od 1756 roku dla wielkopolskiej Catalogus personarum et officiorum Provinciae Polonae Societatis Jesu zaczął ukazywać się corocznie od roku 1718. Tłoczyły go na zmianę oficyny: w Kaliszu, Toruniu, Poznaniu.

W drukarniach jezuickich drukowano również dzieła o innym charakterze, np. z prawa, filozofii czy heraldyki.

Repertuar wydawniczy np. tłoczni we Lwowie wskazuje, iż w latach czterdziestych XVIII wieku spod jej pras wyszło wiele wartościowych pozycji dotyczących filozofii, a związanych z nasileniem studiów filozoficznych. Były to m.in. prace J. Cieszkowskiego (Philosophia rationalis, 1746).

Lata czterdzieste to także okres rozwoju studiów heraldycznych, czego świadectwem może być dobrze znany badaczom i mający jeszcze dziś wartość naukową herbarz Kaspra Niesieckiego Korona Polska.

Na ten sam okres, który niewątpliwie odznaczał się wzmożonym ruchem naukowym, przypada wydanie kilku dzieł z zakresu architektury, mianowicie dzieła Ignacego Bogatki.

W typografii kolegium lwowskiego ukazała się w roku 1746 część druga encyklopedii Joachima Benedykta Chmielowskiego, zawierająca opis krajów świata oraz miast, pt. Nowe Ateny.
 

Spośród tzw. innych dzieł wychodzących spod pras drukarni jezuickich były druki z dziedziny prawa.

Z dzieł tych charakterystyczne są Trina decreta tribunalia... – Trzy dekrety trybunalskie użyteczne w zwalczaniu „herezji kalwińskiej i zgorszenia żydowskiego”, wydrukowane w roku 1689. Najpoważniejszą pozycją były Statuta Regni Poloniae Herburta.

Drukowali jezuici także na potrzeby teatru szkolnego. Tłoczono programy i afisze.

Programy sztuk teatralnych, których prezentacja publiczna (przeważnie jednorazowo) należała do metod nauczania jezuickiego, stosunkowo rzadko dostawały się pod prasy drukarni jezuickich. Dopiero w XVIII wieku obok programów lub afiszy tłoczono w całości bardziej popularne dramaty. Kosztami tłoczenia obciążano wówczas najczęściej autora.
 

Do druków mniej charakterystycznych dla drukarni jezuickich należały utwory o charakterze poradników. Drukowane były m.in. w Poznaniu.

Stanowiły one swego rodzaju poradniki z zakresu życia domowego i wiejskiego. Jeden z nich to Sekret wyjawiony osobliwszy... Sekret zawierał szereg praktycznych wskazówek, m.in. jak samemu wykonać tapety do ozdabiania ścian, robić kwiaty z papieru i jedwabiu, sztuczne owoce, relikwiarzyki i medaliki.

Wiek XVII wraz z upadkiem czytelnictwa szlachty przyniósł rozwój nowego typu wydawnictwa, a mianowicie kalendarzy, które choć znane jeszcze z czasów książki rękopiśmiennej, nabrały teraz nowego charakteru: stały się compendium wiedzy ówczesnej, dostosowanym do wymagań i poziomu czytelnika.

Już w pierwszej połowie XVII wieku wydali jezuici Calendarium Romanum połączony z publiczną dysputą. Dopiero jednak w XVIII wieku włączyli się jezuici do wydawania poczytnych kalendarzy. W Prowincji Polskiej autorem kalendarzy był Wojciech Bystrzanowski, który wydał Kalendarz Historyczno – Polityczny 1739 – 42. Jezuici w Sandomierzu wydali w 1740 roku Annus Sanctus – kalendarz przeznaczony dla młodzieży szkolnej. W Prowincji Litewskiej wydawcą kalendarzy był Jan Poszakowski. Szczególną wartość posiada jego Kalendarz Jezuicki Większy oraz Kalendarz Mniejszy Jezuicki Prowincji Litewskiej, wydany na dwusetną rocznicę powstania zakonu jezuitów w 1740, swoiste kompendium wiedzy o jezuitach, zawierające krótkie życiorysy jezuitów.

W Prowincji Mazowieckiej Karol Wyrwicz wydawał Kalendarz Warszawski na lata 1759 – 74. Zawierał informacje o dworze królewskim, o stanie państw europejskich oraz chronologię ważniejszych wydarzeń.

W swoich drukarniach wydawali jezuici poczytne Kalendarze Polityczne 1737 – 62 i Kalendarze Uniwersalne 1745 – 56. Najbardziej aktywnymi w wydawaniu kalendarzy były jezuickie drukarnie w Braniewie, Kaliszu, Lublinie, Lwowie, Poznaniu, Sandomierzu i Warszawie.

Zasługi misyjne zakonu propagowano w kalendarzach mających szeroki obieg społeczny. Dla młodzieży drukowali jezuici kalendarze codziennych – „zbawiennych zabaw” opartych na listach św. Franciszka Ksawerego, apostoła Indii. Na ową zabawę duchową składała się maksyma odrębna na każdy dzień roku.

Tematycznie towarzyszyły kalendarzom książeczki - komplety nabożeństw ku czci jezuickich misjonarzy. Były to często przedruki modlitewników używanych we Włoszech i Niemczech.

Niekiedy drukowali jezuici pewne książki wyłącznie na własny użytek, które nie powinny się były znaleźć w rękach ludzi obcych. Zaliczyć tu możemy reguły, katalogi, instrukcje zakonne, szkolne itd. Druki przeznaczone na użytek wewnętrzny nie ukazywały się na rynku sprzedawczym, ale wędrowały prosto spod prasy do księgozbiorów poszczególnych domów całej prowincji.
 

Nie zapomniano również w akcji wydawniczej o „klasykach” Towarzystwa w rodzaju Skargi, Wujka i wielu innych autorów jezuickich. W większości przecież drukowali jezuici na swoje potrzeby i swoich autorów.

Wyjątkowo trafiały pod prasy np. poznańskiej drukarni jezuickie książki autorów świeckich.
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